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GDY HUCZY n Ó R Z  ŻYWIOŁ.
Gd y  huczy m órz żywioł zwycięzki, złowrogi 
N iech zabrzm ią okrzyki wytrwałej załogi.
„W śró d  burzy szalonej, co słońce przes łan ia  
Nie zwątpim — choć  blizcy będziem y skonania,
C hoć s trzępy  zo s tan ą  nam z m asztów  i żagli...
Nas każda  p o rażk a  do jazdy przynagli 
I póki nie pryśnie o skały s te r  tw arde,
Dla serc ,  pełnych trwogi, żywimy pogardę...
Już  burza  się zrywa... Nadzieja stracona...
T am  gwiazda zabłysła, w śród  nieb ciem nych łona...
1 ona do celu, w świetlanej powodzi,
P row adz ić  nas będzie!... Hej! Naprzód! My młodzi! 
I jeszcze  w nas wiara — ta  iskra zapału 
Goreje.. .  i wszystkich ogarnia pomału .
Aż w jedno ognisko ze s trze lą  się duchy,
C h o ć  zginie nasz  okręt, jak muszli łódź kruchej... 
W ięc, mając wytknięty cel... z siłą wzmożoną, 
Płyniemy, gdzie światła, we mgle, słabo płoną,..
Nie puścim z rąk  drżących  lin w znoju i pracy... 
J e d n a c y  w p o g o d ę  — w śród  burzy jednacy... 
Ś p iew ając  pieśń  światła, tryumfu zwycięzką,
C h o ć  śmierci dotknięci będziem y dziś k lęską,
L ecz  jutro, jak chwała, minionych stuleci,
Ju trzenka ,  spóźnionym żeglarzom , zaświeci.

ttOTYW z CHOPINA.
Na liściach brzóz melodję sen  wygrywa 
Stłumionych sk arg  dzw oniącą srebrnym  dzw onem . 
Zastygła  toń  zbudzona  szaro-szkliwa 
O k rą ża  się płynięciem wysilonem;
P rze lo tny  ptak, jak zefir fale muśnie,
Zb łąkana łódź na tafle Wód wypłynie,
A rom at ziół, nim w se rcu  chorem  uśnie,
Modlitwę śle do Boga w tej godzinie.

http://rcin.org.pl



W stubarw ność  sza t odziany rój motyli, 
Tulący się na kwiatów siadł kielichy,
Za chwilę z mgły opałów się wychyli 
Z dradzony  sen i p łacz rozełka cichy.

N a liściach brzóz melodję sw ą  wygrywa. 
S ta rganych  harf k toś  struny zrywa... zrywa...

SADÓW n i  ŚNIĄ SIĘ SREBRNE OKIŚCIE.
Sadów  mi śnią się s reb rn e  okiście,
Jab łonie  kwitną we mgłach i grusze..,
Na głow ę mą się sypią rzęs iśc ie  
Białe i w onne ich p ióropusze.
W  pocałow aniach  s łonecznych  stoję,
Sypią  się śniegiem ich m iękkie płaty 
Raje objawień s t raco n e  moje —
W sch o d zące j  zorzy  sk rz ące  szkarłaty!
O! pszczelich  muzyk p odzw onne  roje — 
Sypią  się puchem  girlandy w bieli... 
W yśn ione  szczęśc ie  zam arłe  moje!
W e  mgłach opalu jaśni anieli 
Skrzydła migoczą, sze leszczą ,  b łyszczą 
Na sk ro ń  mi opył sypią rzęsiście.

Czyliż się kiedy sny moje ziszczą?
S adów  mi śnią się s reb rne  okiście.

BOCILE DE NEIGE.
ALICJI CZ...

poświęcam .

W iędnie  biały boule de neige 
W  mgle m iesiąca spromienionej... 
lżem W sercu  jes t znużony 
Ty... najlepiej o tern w i e s z ..
Nić miłości łączy kwiat 
Z  promieniami, W k tórych  zamrze...
C zyż s reb rzy s tą  wicią m am że
Być, gdzie blask się ócz T w ych  wkradł?
D aw nych mocy czując brak,
Konam smutny i zbolały...
O minionych chw ilach chwały 
Ty!., najlepiej pom nisz wszak...
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W iędnie biały boule de neige 
W  opalowych mgłach m iesiąca 
Zefir z krzew u rosy strąca... 
M oje łzy, o k tórych wiesz...

Z CYKLU „NA. ŁUKACH TĘCZY“.

W WITRAŻU.

W witrażu wizja cudna śni 
W splot płomień irysowy...
J a k  w tęczach  wstąg  promiennych lśni 
W obramow aniu  g ło w y ..

G d y  słońce, lub m iesiąca blask,
S kroś  szyby d rżące  pada,
Rycerza  srebrny, pancerz , kask  
Prom ieni poświatl blada,

W  witrażu wizji złotej sen,
Zamarłej wiosny d a l e ..
I wypłowiałych włosów len...
Inkrusty i opale...

N ajśw ię tsza  P anna  — m aków  kwiat 
Jed w a b n y  szum ośnieża 
I ch ryzantem u złoty płat 
Ze złotych wysp w ybrzeża

Na witraż pada  letarg  lśnień 
(M istyczny p tak  w szafirze..-)
W śró d  jasnej fali smutnych drżeń 
Obłoki toną w kirze...

I ołowiany cystern  s z u m . .
Anielskich skrzydeł błyski...
I bardzo daw nych w spom ień tłum.
D a le k i .. a tak  blizki.

W  w itrażu wizja cudna śni 
Irysów płoną p n ą c z e ..
W gotyckim tumie skarga  d r ż y . .
S en  zryw a się i plącze...

Z CYKLU „PRZEDŚWITY“.
I

Nad brzegiem  czarnych  lilij jeziora 
Błękitny p tak  gn iazdeczko  ściele... 
Z czern ia łe  perły  d rżą  z w ieczo ra  i rosną  
z ło te  asfodele  ..
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W iosną
cza rn e  łabędz ie  drżą  i śnią 
i czarne  róże  i makówki... 
cza rne  motyle — trupiogłówki... 
pod gwiazdami w blaskach 

luny śnią i d rżą  ..

Po  pod niebem gwiaździstem gonią południa upalne. 
(Słodkie omdlenia m iodnych w a r g ) ..
Kędyś pijanych s ta tków  bandery  tryumfalne 
Z atopionych  w burz nocy, gdzie wilgotny p i a r g ..

P od  gwiazdami w b laskach  S e len e  śnią i drżą...

D zwon bije! Śmierć? T o piorun bije z chm ur!.
Ach! to bór szumi tylko witezie... to bór...

II.

ŚWIĘTO WÓD.
C z a se m  wody obchodzą  wielkie ciche Ś w ię to . . 
(Je s t  to gdy noc gwiaździste  rozpina sztandary) 
Jak o b y  kwiatów astrów; złocieni rozpięto,
C o  są  omdlałe, jak w miłości nenufary...
Światła gwiazd kwiatów cudnie odbijają w w odzie 
Sw oich głów brylantowych jedw abne olśnienia 
I są, jako, w śród  fali za tonię te ,  ł o d z i e ..
I są, jako gołębic miłosne spojrzenia...
S po jrzeń  w aszych, tych cichych i dobrych  miraży, 
N ieskończonych  miriardów plejad konających, 
O b raz  p łom ienno-krwaw y duszy mej się marzy, 
J a k o  pusteln ikow i-ekstaz  w niebo rwiących.
O d obre  tow arzyszki oczy mego życia.
J e s te ś c ie  tak, jak duszy tys ięczne  światłości 
Je s te śc ie ,  jak pożegnań  tęskliwych odbicia,
J a k o  melancholijnych odbicia miłości,
Rusałki w asze  światła, w zrokiem  rozmarzonym , 
C h łoną  w swe, ro zk o ch an e  smutkiem Djany oczy. 
A kwiaty jadowite kąpią w śnie spóźnionym 
S w oje  głowy, w odbiciu, k tó re  krw aw o broczy 
A fale co m iesiącem  stęskn ione  i szm erem ,
C ału ją  w aszych p ieszczo t  niestłumione głębie 
J e s te ś c ie  w snach  fontanny, złocistym gejzerem ,
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J e s te śc ie ,  jako m rące, na dnie wód, gołębie! 
I, ni to zło te  zamki, ni dzikie ostrowy,
Ni krzaki gore jące ,  konac ie  złudzenia...
A duszy mej, baldachim haftując kirowy, 
Rozpinac ie  ostatnie, bo lesne  marzenia.

GORĄCY SŁOŃCA ŚttlECH...
(PRE L UD JO ft CHOPINA).

G o rący  s łońca śmiech 
o su sza  łzy, 

na kw iatach  tęcz
— (z klombów wilgotnych i uwiędłych traw...) 
i płynie złoty siew

słoneczny...  
na k ażd e  ździebło i na s rebrny  staw...

z s taw u sp leśniałego zwisły mgły

tysiącem  ech 
i dzwoń i dźw ięcz 
i dumą błyszcz, jak paw... 
w odw iecznej tęskn icy  duszo ma się krwaw... 
kiedy gorący  uśm iech osusza jąc łzy, 
z kwiatów owitych w mgły, 
pada  na zw iędłe trawy i spleśniały staw.

BIAŁY ŁABĘDŹ SIĘ KOŁYSZE.
(do obrazu Boecklina).

Biały łabędź  się ko łysze,
Po jezio rze  sennym  p ły n ie . .
W iatr  się błąka... nuci w trzcinie 
I znów w szystko  tonie  w ciszę.
...Tylko łabędź  się kołysze...
W ichr łka... ta rga  gwiazd ogniwa 
Lekko chw ieje cyprysami...
W  czarny  kanał w ód falami.
Biała flota śn ieżna wpływa...
Tylko wiatr rwie gwiazd ogniwa 
Białe duchy płyną dalą 
Po  jeziora aksamicie..
Tylko jedne wichry skrycie,
Nieukojnie wciąż się żalą...
Białe duchy płyną dalą.

http://rcin.org.pl



IN EXELSIS.
( d o  p r e l t a d j u r n  C h o p i n a ) .

(LRRGO)

W zn o ś  się duszo moja k ’P a n u  nieba, ziem, 
S k ro ś  m istyczne lany, w a rch an io łó w  chór, 
S ław iąc jego Imię, każdym  swoim tchem... 
W znoś  się duszo moja sk rzyd łem  śn iegów  piór 
Ju ż  tam  padół płaczu zo s ta ł  skry ty  w mgły 
I pod tobą  pełza  nędzny, ludzki r ó d ..
Życiem  dookolnem  włada! ból i łzy...
Spokój znajdziesz w Panu  i nasyc isz  głód... 
W znoś  się duszo moja k ’P an u  światów wznoś... 
Hostję, z Jeg o  dłoni, w upojeniu bierz...
Z bądź  niesytej pychy, a w p o k o rz e  proś.
I skłoń białe skronie u bram ra jskich  ścież. 
W ojsko  G abrye la  już zburzyło mur 
Piekieł, co panują nad św iatow em  złem...
W zn o ś  się duszo moja, lotem śn iegów  piór, 
S ławiąc Pańsk ie  Imię modlitw k o rnych  tchem .

N R S T R Ó J .
Z e złotych harf Eola zefir lekki wionie 
W półszepty  rozmodlony, nuci skargi ciche... 
O d trzcin już jęk Siringi rozko łysa ł  tonie... 
P łaczą  oczy Erosa... po rzu co n e j  Psyche... 
S łychać dźwięki formingi, w gaju rozpłakanej, 
S e len e  rozsrebrzony  blask rz u ca  z ukosa... 
Zefir harfianą p ieśn ią  rozko łysa ł  ł a n y . .
P o  utraconej Psyche...  s łychać  płacz E ro sa  
Obwołują się długo zb łąkane  żałośnie  
Dźwięki łzaw e formingi stłumione i ciche... 
Któś p łacze  po umarłej miłości i w iośnie ..  
Roni łzy po E rosa  stracie... smutna P s y c h e ..

WOKÓŁ IRYDY PAS SIĘ SNGŁ.
W o k ó ł Irydy pas  się snuł 
I sady lśnią kwietniowe 
Z  srebrnym  dzwonieniem roje pszczół 
i p taków  lutnie śpiew em  b rz m ią . .
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' w splocie  zieloną głowę W dół 
w nurt wody d rzew a  cłiylą...

czem uż spróchniały  w onczas  ul 
m arzeń  się poił chwilą?

on cudne  mary sw oje snuł 
że  popod  niebios t ę c z ą .. 
znow uż g rom adą  ro je  pszczół 
o rk ies trą  w nim rozbrzęczą .

NRD t tO R Z E A  H R RFR NIE ZRDZWONI WIĘCEJ.

N ad m orzem  harfa  nie zadzwoni więcej.

S iedzę  tak  w słońcu oczyma ciemnemi 
P a trzę  się... w p rz e s trz ,eń .. w śród  blasków tysięcy 
Kąpie się. pławię na wilgotnej ziemi 
A pod stopam i memi huczy morze...
...Nad nim już nigdy harfy nie nastroje

N adem ną  jasne, wielkie s łońce górze,
P o d em n ą  morze, k tó rego  się boję 
I pragnę...  harfy nigdy nie nastro je  
...Bo oto leży u stóp mych porw ana 
Bez strun, jak se rce ,  co szło w krw aw e boje 
I padło — jedna  z krwi rubinów rana...

Bo oto w słońcu k iedyś zakochany  
Ś p iew ając  słońcu z harfy z ło tostrunnej 
Rzucałem  gromy i raz w niespodzianej 
Chwili s łoneczny  mnie ogień piorunny 
Oślepił oczy.. Z miłości... i oto 
O d  tej to chwili pokocha łem  morze,
T e s k n ą c  do słońca, co odtąd  tęskno tą ,
W ieczystych  b lasków  ukrytych mi górze

S iedzę  nad morzem... oczym a smutnemi 
P a trzę  się w słońce... k tó rego  się boję 
I pragnę... harfa  u stóp mych na ziemi 
Której już nigdy, nigdy, nie nastro ję .
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NAD PtlSTE A  POLE A.

Nad pustem  polem 
wiatr się unosi

i z cicha p ł a c z e . . 
n iesie  tej ziemi 

ból i tę skno ty
skargi tułacze.

Ugory sza re
mgła upowiła

i o s tre  r ż y s k a . .
Zdała  b lask  płonie

z ognisk pastuszych  
i sennie błyska...

Nad pustem  polem
gwiazdy nie św iecą .. 

dżdże tylko płaczą.. 
i rzew nie  dzwonią 

jękiem żałoby
głuchą r o z p a c z ą . .

P łyną tej ziemi
ech a  g robow e 

i pożegnan ie  
to co zamarło,

co się prześniło
co już nie wstanie.

A IA ŁE A  CUDNE BIAŁE KWIATY.

Miałem cudne, białe kwiaty,
W wirydarzu wonnym  rosły...
P rzyleciały mrozy — posły ..
W ichr przeszumiał... ściął skrzydla ty  
W szy s tk ie  moje białe kwiaty 
W io tką  dłonią hodow ane  
Znały tylko co p ieszczo ta  
S łońca, k tóre zam igota 
W  kwiaty, ponad  wonnym łanem, 
W io tką dłonią h o d o w a n e . .
I wypiło słońce moje,
G dy za isk rzą  się niebiosy,
W szystk ie  wilgne lśniące rosy, 
W szystk ie  m iodne ich napoje  
Chciw ie  spiło słonko moje 
I zw arzyło  moje słonko 
W szy s tk ie  moje barw ne k ruże,
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Tuberozy , lilje, róże ,
S k ry te  s rebrnych  mgieł koronką, 
Wypaliło moje słonko.

Miałem cudne, białe kwiaty, 
T ak ie  w onne ,  tak ie  duże,... 
Zaszumiały d eszcze ,  burze... 
M rozem  ściął je wichr skrzydlaty

Miałem cudne białe kwiaty.

NOKTURN CHOPINA.
P łaczą  s re b rn e  łzy z kielicha mgławe...
Z cicha lekko wiatr ko łycha trawę...
Kwiat omdlały skłania głowę w szmerze... 
płowe rżyska  m rok w ram iona bierze...
Z pól oddali idzie sk a rg a  drżąca... 
ta rg a  gwiazdy wicher... ta rga  s trąca  ...
G dz ieś  w łyśkliwej je zag asza  fali... 
znasza  zw iędłe liście... g inąc w dali...

Z  nieba ks iężyc  blady patrzy  jaśnie .
Bladszy prom ień gwiazd najrzadszy  gaśnie... 
O n a  tutaj już nie będzie  ze mną 
P rzędz ie  sm utek  nić swą... w szędzie  ciemno... 
. ..Cienie sza re  ścielą śc icha  drogi...
W zdycha  w icher w sen  kołycha błogi... 
Topie lice  w yrzuca z nad  fali...
W  gw iazdach dzwonem żałobnym się żali...

CHWIEJE SIĘ SENNY CICHY ŁAN.
C hw ieje  się senny, cichy łan 
P szen iczny  i z b o ż o w y . .
D e m e te r  jaki plon mi dan?

(M rze zach ó d  w krwi pąsowej)...
C hw ieje  się cichy jasnych kit 
Z bóż zagon ziemi świętej

N a wieki jutra plon mi skryt,
C o  późno będzie  zżęty..,
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C hw ieje  się złoty bujny żniw 
Kłos pełny i dojrzały...

Z b ierze  swój plon — kto będzie żyw...

W krwi kona dzień mej chwały.

LĘK NIEZISZCZALNEGO.
P O E M A T  O „ C Z Y N I E  N I E  D O K O N A N Y M “.

H elenie  Rolandowej  
s iostrze  mej ten poem at  
poświęcam .

Błogosławione, złote, jasne  słońce, 
k tó reg o  nigdy nie oglądam  w życiu... 
w m roków kopalni żyjący ukrycie... 
b łogosław ione jego skry  ja rzące  
— z popielisk bieli dnia dogasające...

T ęsk o ty  mojej echo

Kilof t r z y m a m . . a silne dłonie, zg ię te  barki pracują
[z trudem.

Kilof trzymam... szatańskim  daje ucho  śm iechom . 
.. odkryć mam bowiem, przy świetle latarki, 
co jako gw iazda rubinowa plonie, 
k iedy ją p ierw szą  na w schodz ie  witamy, 
ca łe  G olkondy  skarbów  i S ezam y  
k tó re  p raźród ło  w ieczne  mają w łonie 
Wszech cierp ień  ludzkich nędz  i wszechmiłości.. .  
kilofem kuje w tw ardy  złom granitu  ..
H a d es  do życia p rzebudzam  z niebytu ..
A dusza d rogę  ku niebiosom mości

P rze k lę te  ow e godziny tajamnic. 
i ta  czekan ia  zbyt długiego chwila 
. . .p rzedem ną w ieczność  już zasłon rozchyla.

P o co ś  sk rad ł sk rę  Zeusow i, n ieszczęsny  tytanie?-- 
gdy, ludzkość nigdy św ietłana nie wstanie? 
na cóż ci było tyle trudu? tyle męki?
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P rzek lę ty  o jcze cierpień i udręki?

O to  się jawi jasne z ło te  słońce, 
k tó rego  nigdy nie widziałem w życiu 
w m roków  kopalni żyjący ukryciu... 
B łogosławione jego skry  ja rzące  
z popielisk bieli dnia d o g a s a ją c e ..

O! wiem wiem S ezam  się cały rozkryw a 
P rzed  moim w zrokiem  tryskasz  złotą lawą 
N aga światłości! — sm ok Apokalipsy... 
B łyskaw icow e wirują ogniwa 
W Wieniec się falą snują złoto — krw aw ą

Hej! C zem uś przeląk ł się sw ojego dzieła? 
co cię w strzymuje? pa trz  on kwiat papro tny  
z niego wykwitły w godzinie samotnej... 
wielkiego cudu skarby  — nie zginęła!..
Nie! nie zginęła m oc ojczyzny mojej.

Kilof mój silny w net zburzy podwoje 
M rocznych  kopalni... c iem ne korytarze... 
uliczki, kędy  żmije łuskw ią zbroje...
...— cienie i ludzkie przebudzi cm en ta rze  
...niech w staną  chwalić w iekopom ne dzieło...

Skąd mi się mocy tyle w piersi wzięło?
...kopalnia dyszy ze mną równem  tętnem,
W rytm burzy gromu, parnem, strasznem , smętnem... 
Ju ż  nie wiem co jest duszą  mą, a ziemią!

Tysiąc  gwiazd złotych ujrzałem tam blaski 
...Czy słońce nigdy tw arzą  sw ą szyderczą  
już nie zaśm ie je  się i nie śćmi światła 
M ego  S ezam u? czy i tu oniemią 
M nie nocy chm urnej i burzliwej wrzaski? 
...—Jakie tam śmiechy i chichoty skwierczą? 
Kto śmiał tu mroki kiru rzucić na tła 
W iecznej światłości? Kto poruszył dzw onem ? 
Kto dzwon on kował? sk ąd  on w tej głębinie?... 
Jak ich  to duchów  rycersk i,  widmowy, 
P o chodny  o rszak  z okiem łzą b łyszczonem ,
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T u w te  zaułki, z szczęk iem  szabel płynie?

Jak ie  to dzw onią rum aków  podkowy?
Strach! strach! uc iekać  po przez noc bez  końca  
od swego celu — dębem  sta ją  włosy., 
ruszyć nie m ogę z m iejsca — w niebogłosy 
ch ce  k rzy czeć  a mam na ustach  p ieczęc ie  
...skąd lęk w mem se rcu  ...gdzie me wniebowzięcie.

Nieprawda! kłamstwem był Sezam  wyśniony 
kłam stwem  wam mówię były duchy... dzwony... 
k łam stw em  blask jasny - jaśniejszy od słońca... 
i gnomów sreb rn e  uśm iechn ię te  tw a rze . .
J a  żem nie tulił do piersi Anitry
nic żem  nieczynił... dzieła niestworzyłem!

powietrza! słońca! zad u szę  się pyłem.
Światła! ach tylko światła słońca!

zarzew iem

ust s łońce zaw sze  dobre  całow ało  
sp ieczone, cho re  i c iche  me w a rg i . . 
sen  śniłem s t r a s z n y .. zd ruzgo tane  ciało 
rzucone  było na skaliste  piargi...

B łogosławione w sze ch tw o rz ące  s łońce 
co raz ostatni w życiu zobaczyłem  
błogosław ione jego skry j a r z ą c e . .

P rzekleństw o duszy co się s ta ła  pyłem.
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OJCA i MATKI ZMARŁYM PROCHOM
święcę.

Zkąd p ierw sze  gw iazdy na n iebie  
za św iec ą  tam  pójdę aż na ciem nych  
s k a ł  k ra w ęd zie .

S ło w a c k i „ S z w a jc a r ja " .

POPŁYNĘ W SREBRNEJ AGLE.

Popłynę w srebrne j mgle, lotem żórawi, 
gdzie abażury  nieb rozpłoną lila... 
p u rpurą  spłonie sklep, gdzie zm ierzchu  chwila...  
gdzie się na złotym tle pąs m aków  krwawi... 
popłyną w s reb rn e j  mgle lotem żórawi...
1 już nie w ró c ę  ztąd, ze mgieł w o a l i . 
i nie przywitam was., p roch  na mnie s y p c i e . . 
mój duch już dawno zgasł i leży w krypcie... 
s łoneczny  w idzę ląd, sk ro ś  tęcz  o p a l i .. 
bo już odlatam ztąd, we mgle woali...
Nie płaczcie! próżny płacz i żal wasz W skardze...  
to  tylko śmierci lęk łzy wam wyciska... 
mej pieśni dzw on już pękł i już nie b ły s k a .. 
mogiło! skon  mój znacz! iż wami gardzę  
nie p ła c z c ie . . kłamny płacz i żal w asz  w s k a r d z e ! . 
Bo mam odpłynąć ztąd  szlakiem zórawi,
.. gdy abażury  nieb rozp łoną  lila,
p u rp u rą  spłonie sklep, gdy zm ierzchu  chwila,
gdzie się na  złotym tle pąs  m aków  krwawi.

Ju ż  odlatuje w mgle szlakiem  żórawi!...
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h O C  TYGRYSICA.

Z a k o ta rą  białą dnia wśród miast 
cisza pełza — zmysły me podsyca  
Nox płomienna w włosy tysiąc gwiazd 
haft upina — czarna rozpustn ica  
niby dziki p o d k rad a  się zwierz 
żądłem kłuje — zębem  rwie w kawały 
moje s e rce  — ach ty jedna wiesz
0 gwiazd trw odze ,  co w twych w łosach  drżały
1 roz rzu ca  w okół bujny siew 
kw iatów  gw iezdnych nieskalanej bieli 
w błoto m iasta  jego pot i k rew  
niby kłosy u rodne  Cybeli
J a k  H e te ra  w p ie szczo c ie  mych mąk 
błyska oka  stalowem i błyski 
i ca łunek  i uścisk jej rąk  
jes t  jak napój struty odaliski

Z a  k o ta rą  białą dnia w’śród  miast 
c isza  pełza  — zmysły m e podsyca  
Nox — płomienna w włosy tysiąc gwiazd 
haft upina — czarna  rozpustn ica .

M f > ' Ń  Lt TGPACKl CH PAiS
i n s t y t u t
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